
                     Chcioł się Jasiek żynić             Maria Sarach 
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                                                   Chcioł się Jasiek żynić, 
                                                   Nie mogli mu zwónić. 
                                                   Jego matka mu wzbroniała, 
                                                   Bo mu się żynić nie dała. 
 
Jedź Jaśku, jedź z Bogiym,                                   Przyjechali w pole, 
Niech ci Bóg scęście do.                                       Koń mu się potocył. 
Jak przyjedzies na ta rola,                                    I Jasinek z konia ślecioł 
Byś sobie kark skręcił.                                          I kark sobie skręcił. 
 
Przyjechali do dóm,                                              Nie wszyscy, nie wszyscy, 
Matka ich witała.                                                   Ani nie byndziemy. 
O witom wos weselnicy,                                      Młodo pani siadaj z nami, 
Sąście tu nie wszyscy.                                           Bo młody pón w doma. 
 
Przyjechali w pole,                                                Drużbowie, drużbowie, 
Łóna krew ujrzała.                                                Co tu ta krew robi. 
Ze serduska ze scyrego                                        Dwóch wandrownych się tu biyli, 
Drużbów się pytała.                                              I tak nabrocyli. 
 
Przyjechali do wsi,                                                Drużbowie, drużbowie, 
Usłyszała zwónić,                                                  Komu to tak zwónią. 
Ze serduska ze scyrego,                                       Umarło tu małe dziycie, 
Drużbów się pytała.                                              To go dziś chowają. 
 
 
 
 
 
 
 
 



 
 
 
                                                Przyjechali do dóm, 
                                                Matka ich witała. 
                                                O witam cie młodo pani 
                                                Boś już ogdowiała. 
 
                                                Do komory poszłą 
                                                Dwa miece ujrzała. 
                                                Jednym sobie grób wyryła, 
                                                Drugim się przybiyła. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
Pieśń powszechna: refleksyjna (o życiu) 
Miejscowość: Rusinowice, powiat: Lubliniec, data nagrania: 5.04.1954 r. 
Wykonawca: Sarach Maria, data i miejsce urodzenia: 28.09.1881 r. Łomnica, pow. Olesno 
Stosunki familijne: wdowa, narodowość: Polska, wyznanie: rzymsko-katolickie, 
Zajęcie zawodowe: emerytka, czynność muzyczna: śpiewaczka 


